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O  S  O  B  t .

A L I ,  B a Ś Z A  J  fi &

A L 1BEK s y n o w ie c  je g o .. .

WĄSYLKA pierwsza faworytka , kochająca

ZAIRA
aLMEJjl?a « zony Alego. . . . . .  
ELI5TA., .  t jk  ?/ A  fl5 3
OM AR powiernik Alego i  Enuch

^laa «AUtSEJi,.. -. .-.SE .AAJrętf
*W«W,wipierwszy. . . ..  . . . . . .  . , 

CHURSZYD B A ŚZ A , oblegający Janinę* 
MECHMED BA SZ A . . . i . -  . . * * V

r na straży postawieni.

p u c , mały śpiewaczek Alego, Wołoszyn. "

KIEWÓLNICE ALEGO. 9 9 1 ; ^

A L B A N C Z Y K O W lE . „ A  p * -  , •

potajemnie Alibeka,

T o w m s ił  'Mnźh-th* 
su lio ci . . . . . . .
TURCY.

^ W o 'tn o b  h h i ą

" SĆENA W J a n S I E;. MOifiS.lCJ il Al O0 i: aiW ** ' ' “ł  ę*.
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X 3 x

B A S Z A  JANINY.
K R, Ó T O F I L M

f i lf í íía o i , s í í v 'io w b ! B s s w io iq  A ^ IY B A W

A K T
■ " .. j  *•'** .A S IA ,!

'peto/ w guście orjentalnym i» zamku, Jftg á *. «

S C E 'Ñ A  P I E R W S Z A .  A T eiJí
^   ̂qt 'j. ^ ¿  HA-M-Ü

ALI BASZA, WASYLKAV ALIB^K,’ ZAIRA, ALMEJIA, EEÚ
STA, OMAR, PL1C, NIEWOLNICE. — Słych ać strzelanie

t j^ H í'v  'A dziki. IĆO .ASÁ ■' H G A S Sfí' ■ H.-‘

A L !  do wszystkich* 4 S * ' •• 4 :

Tak moje dzieci líiBé, Faworytko,
Na brodę Machoilieta, faz jestem zgubiony!
Ten służalec przewrotny, podły Chiirszyd tíkiZa.* 
Chce koniecznie mej śmierci od swego pałasza i
W idzę sańl, że teń zámiar uda ¿nu się łatwo.

( Rozczulony, do ion  które p ia ć z d .)

Niepłacz i dobrej myśli bądź kochana dziatwo! 
Oddalcie precz od siebie ubżudia rozpaczy,
Jeżeli mi okrutny sułtan nieprzfehaczy; fon 7
Mój Omar wierny sługa, przyjaciel doniowy* ,
Najprzód wam trzem , £wą ręką poucina głowy! 
Twoją miła Waśylkd, tiiech W raz pó nich sp rzątn ij 
Niebędzie tobą sułtan cieszył się pokątiiie1,

( Do innych niewolnic. ]

W as ktokolwiek podusi przezacna chołotp.
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&(Um 0<J »kiW ofwo(fi« 0wi4rf%i<j5? 9 tfMI? *Vi0S! ofl&S 
A ty wierny Omarze nad którego cnotą

Daje ci w upominku ten jedwabny sznurek ,
Co mi byt ze...Stambułu rok temu-przysłany. 
Zaduś sic; nim na końcu, gdy spełnisz me plany; 
Które w kapitąlącyi muszą mieć swą władzę, 
«Inaczej na powietrze prochem się wysadzę^
Jeśli mi tego łotry niezechcą zaprzysiąc,
Za każdy włos z irifcj brody y polegnie ich tysiąc.

[ Do PUca Jtisk a fee  gb ]
Ciebie w jyorek dam zaszyć i  wrzucić do studni, 
Kifiph ąię cały* mój Harem do szczętu wyludni.

[do  jllib ęk a . ]
A ty, won aimabU c o min y rażeni giń z Wafylką^

ó Wola ¿ ¿ w  ?{ab t. osidod
[D o Omąra. ] .

Paipiętą^e tylkc^ - 
Żebyś im bez przykrości i wiernie usłużył. —

. , iv. O M A R.
W iesz Panie ¿em twej woli nigdy nienadużyf, 
Możesz mi więc zawierzyć iż wszystko uiszczę; 
L ecz .. . .

A L I  obłudnie.
,.( g*- y e r •» ~ ^.rrw ••

Niech sułtan z mojej zguby szeląga niezyszcze! 
Skarby wszystkie na f^ota przeznaczę do Meki, 
Niepotrafi ich wydrzeć z Ulemów opieki 5 
Gorliwi ci obrońcy prawa Alkoranu,
Figę zdała pokażą na rozkaz Dywanm 
Uspokójcież się mówię, niepła&żcie kobiety, 
W iem  żeście mnie kochały i niestęty!

1  "4 X ■
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x 5 ;y
Żałujecie ranie szczerze; ^ o w d o w ia łe  po mnie 
Wolicie t&czej g inąć , niż żyć wiarołomnie,

. Znam ja to bardzo dobrze, i dla tego właśnie* 
Każda sobM fl3 i>'6y W&f&hH 0ś0eP (® ^
W idzę źe z waszych oczu łzy w dzięczności płyną, 
^Słodsze dla ninie sto razy niż tćkajskie wino:;*,

^  nós- w -,a l.°  r

Ach l r _ d-i&sgm ^lioi Ofiył im ifóet
• A L I  uradowany. . f i .*  e i  ¿¿X

Niemówi^iem?
ZAIRA, ALMEJDA i ELIŚTA razerrt? &MeiO 

* iii-ii t^W iił3S>S3 Oi> rftOifejyęy 1
A L I.

Nieboźątka, jak czule ściskają me nogi; 
Dobrze , daję wam słowo , że wszystkie pomrzecie,.» 

* Z A I R A .
Lecz ja  ńiecheę um ierać.... ^

. iSLiiUa e i •jsjj M E j  D A> 8(1 ia i S W * *
> ' * V

Zostaw mnie na świecieu.*
^ ; !E L I S T  A.• *** i- % uj, '■£■. s & w* A * - otfjsaoiwfia' osa w i in siojsojsc

Zlituj s ię ... ;
W A S Y L  K A.

J  mnie także śmierć niepożądana, * .
ą L a ttif i OD v‘ A L I  zdziwiony. y u . J 5aG

i>ovn<iw. doi A>3i o q . ^

{R obi poruszenia oznaczające gniew coraz większy.})

, A  L  I  B E  X  podobnież u- nbg ji le g o ., 4  ft^CG.«J-U
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elp& eiinradtfifl
-W P a n a ? .

sy n o w c z e  j
~ a d y s o g a s  d a r ó 2 o ^ 3 ^ , ^ d d | ó r (9n t ßl-S s a / i t  ‘

.  i irw r ir »  r*»t & H n rin  • tiTßt-ß ru ß *s?T* fi v ’ o «tt *v T

Nieznaeie się ną łasce..,
* * obsH r. .̂O ;i- i

P L I C 7zä stronie
t. e » *’0D <rl <, o * -1 f fr/ ß & Ęt fQ Cff 3 !S S f? f f  Ś*Zff. ^

Ja m i lezld e m u ch o d z ę ; 
Niech do studni Pan Baszä siebie każe schować,

O M A R  /za strome*

C*<> za szczególna łaska, śmiercią tak szafować? 
SHezny mi daje prezent w nagrodę wierności!

, Z ?  f  " • Vr°V’ • • . -
Za cóżbym ginąć miała w kwiecie mej mlodośęi?

A L M E I D A .  j af ou oiaS/SIł/jl ftPTf JCl JHEtl /V
•.r'-r.^atwłe> ci Panie-umrzeć—— żyłeś 4 ° znpdzfpią.. 

Będziesz w ra ju .. .
^ if l  Btt ęie ęx$rqhoq ’ ?wqńś|p4iBW podoas ■ fieii-ß?»

*T?°* ' Bóg zapłać zą szczere życzenia;
Ale ehcę i byście że mną razem tam przybyły,.* 

E L I S T A ,  I 
Znajdziesz na łonie Huryss więcej pobyt miły, 
Niżeli miałaś* totay -z niegodnemi eiehie...

« rw ą  $  $ p a & Q ^ .% x h lw ' l i h i W
Bazeiattt© bardzo łatwo obejdziesz się v% nrebie..«

. . • ą i  Ę ^

http://rcin.org.pl



Daremne żale, płacze* pochlebstwa, wykręty; 
Która mi jeszcze mruknie , to dostanie w piety. 
Bierzcie wzór z cnot Ornara z przywiązania Flica, 
Jaka dla mej osoby wierność ich zasczyca?
Jaką. żądzą pałają obadwa tej chwili ,
Aby razem z swym panem Zaduszeni byli;
Jak by radzi umierać W  żyć ze mną wiecznie!

*' ‘ • . nu »i® sioansem
[ dę Omara i P h ca . J

|ifie praw dai? mówcie sami?. •. Ą  c o ? . . ,
: v"ki iHU 0 I iii ' .• ' , '

OftfAR I y L I ^ , , .  a  i& s m w ło fc ią .^  .
Niekoniecznie... -

[H uk z d z ia ł za scena się powiększa.];±‘voi£ »'.T , ;  fes <&
a  L. It •* •; -V

! ^an w  - iHJih -ioi ynscrtiC'
O zgrozo! a więc wszyscy oddychacie zdradą:
O Allach!—* zniszcz to pletnie nikczemne* zagładą!

• ■ •• i'?” -* • -• - [ nagle uniesiony złości.q.] !% u ,-.„0 •'»>;-

Ale nauczę ją was gwizdać po kościele;
-Dóbrze , niechaj więc Turcy , niech nieprzyjaciele, 
Moją godność baszowską, zjedzą na śniadanie,, 
Jakich zecheą warunków, podpiszę się na nic; 
JByle cały mój Harem, dzielił ze mną losy.

Ciy517/• ISłjMha&cper.az większe^strzelcmie f  w r# afV f*h lA  
[ B o  Omara który wybiega.]

• M i  .dowiedz się co znaczą te huczące głosy?
"... .©icmła .C- n& sizonie, sim jlssi-M

W ielki widzę fanfaron z tego pana baszy, 
^zytać uawąt nieumie, a podpisem .ątrąszy,

O M A R  powracając.
Źle znami, już ostatnie zdobywają szańce ? 
■klacze tylko na mości© bronią się rzezańce. —»

X 7  %
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• liTŁłrm n r ntn Bsfc&trtó' ę ih  i
Miech giną do jednego, ja tak chcę Omarże , 

t Jnaczej ra^fm ją niecni pą pal cię wbić każę!
(/d?w  apiesznię ż za nim wszyscy prócz osob w scenie l l * \

. ^sbaieło: oajtBtdo^fideiH |isaBqsoi n i f i f  4;
S C E N A  II.

WASyLKA  ̂ A L ltó i ,  FLIC.
' ̂ bawe'3ilq f - ' . ', V ;  .

Jakże nam nielitosne grożą przeznaczenia! oj yd 
Mamyż ginąć % tyranem .,..

' ’ W A S  Y Y K A , .  irfLfA&Ą.--
O serce z kamienia!

Alboż on zną co miłość niewinna i czysta ?
( f e y t f r i S w ę ł ; » *  t L I C . : '

IJ niego niczem spłatać łbów sto, dwieście, trzysta! 
Dopieroż kiedy własny znajduję w kłopocie ,  
Hadby ściętych przy sobie nąrachował krocie* » 
Ale nietrzeba nigdy zrzekać się nadziei,
Może nas jeszcze niebo wyrwie z tej kolei,

W A S X L K A,' .
Ącb ! ja nieipogę żadnej przypuścić da serca, 
gnacie jak w swych układach twardy jest morderca^ 
Ofiara jego podłych żądzy nieszczęśliwa, y 
Nieźnałam jak są mocne miłości ogniwa; 
Pokochałam drogiego Alibeka skrycie.. . .

' f j &f t i ¿ h 6  A L I  F E  K . * - ' {5"*v A;f - * **'■ 
P lą  Wasylki z roskoszą poświęciłem życie; ' 
Zrzekłem'się barbarzyńskich zwyczajów tej^ieim; 
Lecz Bóg inaczej losy rozrządza nas^emi;: 0t>! !r 
W  chwili szczęsnych widoków ^ozjpąca^nasogar«

( nia. *.

X 8 X ...
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■ j e ? X
O. mozez dle mej duszy bydź-sroźsza męczarnias 
Jak czystą, i niewinną krew. ujrzeć przelaną,
T e j, co mi od aniołów została wybfa&ą!..

Ja wam rozpaczą nieba obrażać nieradzę,
Kto wie? li«  ■ ■ ■ 'dli. A'■TW-3’0  £ . ' ‘A

A L I  B E K. «.;tjy?A W  
J  coż się oprze tyrana przewadze?

Może on jnź tej chwili ostrzy puginały n^ r 
Aby mojej Wasylce zgubną śmierć zadały..%

• W A S Y 'L  K A.
Drogiego Alibeka Swej dumie poświęca!

 ̂ q.j ąna ęo ko dl A
To prawda, ze w nim dusza dzika i zwierzęca!
% tem wszystkićm jeszcze w Bogu miejcie zaufanie; 
Nikt próżno go’niewzy wał w nieszczęśliwym stanie«.

‘ i)u«sze czyste, niewinne, stałość niechaj wspiera5, 
Posłuchajcie mej duęilp, co w sobie zawiera:

. „fcfoĄ  &  4 # A i d f d  ;a £ a ' f

Kiedym był jeszcze małym chłopczyną - . i fop.
Bez ojca, matki, biednym s i e r o t y j  • • «
Moją pociechą były jedyną,
Moim żywiołem , nadzieja % cnotą! ' nhw teW L

One wiecznemi śluby: złączone, -•.isdooAtt-i
7i największych nieszczęść w yrw ą człowieka £
W ktorą - się z. niemi obróci .stronę, ,
W szędy mu sprzyja niebios opieka- Uós-iS

Lecz kto się cnoty ppdle wy rzecze | . jA
Temu nadzieja mir ■ wypdwią&.i43'̂ 1̂ *''** *-4' ?
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IK-oro ojczyzny splamiła zdrada,
Frźe4  ivijp% w dalekie stro^iy oii*
K to łzą sieroty dumę n a p a W a  y ^ ią  bo ai$[ 
Kto nieszczęśliwym niepoda rę k i;
Ten niema do niej żadnego prąw a,B j  
Tfemut nadziei obce są wdzięki. ; 6fx

"^Tak: biedni kochankowie, przyjaciele
T a myśl niech was pocieszy i żal wasz ukoi,

. •• f t  • ? d -x m .
Qto już powracają — twierdza pewnie wziętą,
Tąusprzyjaciej ohydne przynosi n%m pęta..«

W tpifljsl fm
¡g e s  W AS¥LKA, ALIBEK, P L IC , ALI, NECHMEB,

. IVJ E G H. M, E 'h u  '.s og0t-'-£ib i

Baszoi tu nieprzelewki... poddać, się należy. —
: r&wycięźony, zbyt próżną ufność masz w twej

■ *• - ■--- - >-;dt;.XXłocJhirt
^ie^roż daremnie, Ąe się prqqhera z nie j  wysadzisz,
Frzeciw sułtańskiej mości grzechu tym niezgia-

^  dpyćW»i8Z i
K to  niemoże_ przeskoczyć to niechaj podłazi. 
Pokora , trzech buńczuków baszowskich nieskaąi; 
Churs.zyd saaą‘dp Dywanu, w w'assyra intępessie, 
W idząc rzetelną skruchę, instancy^ wniesie! 
Teraz kapitulaayg' piszmy bez odwłoki«

OO! [S iada  i  chce pisać.]- i A ’ £E '*  '

r ” Primo: nieprzyjacielskie zawiesza się krpkić. 1%
'i f ' y- ’.S' > - ‘T yr -*ł ęfe.x "
X/SOB^iex'iq •;.*x U '7 6  A L . B ?."da.' M ech m eda . y  $ jM .  ;t.

Atfer>dez... moo\-\ mi będzie wolno się. zapytać, 
Jąkże ja ją podpiszę, gdy nieumiern czytać?«,..

X X 10 )(
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M E C H M E  D z tiumtt. ? '

Kie nieSzfcódzj, tym 'h ą rd z .te jf\ je j dótrzyinąion© 
Kie od ciebie z a w i t o a le  od nas

■x •■j&bor-Ą %. br ■■■viîà̂ sossskf oti:ï  
Ho.lą! a za coź mnie -to Waćpanowie macie?
Jak widzę źe tu-myślisz burmistrzować bracie! 
Bądź z respektem, inaczej znajdziesz śmierć gotową; 
Juz jeddoi barbarzyńskie przebaczam, ci słowo : 

Zawiesza się!.., komuż to o wieszania prawisz?
M E. C H M E D z us zimowaniem,

“JaŚmewielmożny Panie, czas na słowach trawisz, 
Moj wódz ctsękac nièzechee tylko półgodziny,, 
Dosyp sie już napatrzył na wieżą J a n i n y ;
'łeraz Waszej Wielkości chce poznać oblicze ÿ 
J dla tego z, układem pospieszyć się życzę.

A L I go niejakim namyśle.

Ipobrze, pisz, -  co ja pówiem , -  mą drżą ą  niewiele* 
Opuścić niepotrzebne wszystkie ceregiele.
Bez Radnej ceremonii, przystąp do osnowy,
Tyłfto mi o wieszaniu niech niebędzie mowy,..., 
Podobnych kalamburów nieuźywaj do mnie,
Ja łabię z ieaidym grzecznie, cywilnie !  ¿kroiriniso

[ Dyktuj ąp mu. ]
?i Suspenduję ą*ę... primo, wojenne żatąrgi;
„  Ostają nienawiści, niechęci i skargi ; 
n Sułtańską Mość secundo proszoną zostanie 9 
„ By Alemu wróęiłą sWoję zaufanie,
„  À w nądgrodę grzeczności, że się poddać raczys 
„  Nie tyljco iż mu wszystkie sprawki złe przebaczy«, 
„ rA Ie  na znak; swéj łafcki i że ÿest sułtan ega,
. Ér*ystroi#;.go, obolów, aząbą. ipk^tan.piłu
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QC •
M E. CłH- M E D te p&Sziłefoniem.

„Panie! zdajesz się troclie wym-agac za wiele? 
Pomnij żeś knowałepiski,namewiefriych czele.. ,  * 

^ 0 3 0 1 8  J a i  SÓ^sb I Jro z g n ie w a n y .

Chatom swile dy jaw or !>—#■ cicho poganinie 1 
J  g żadnym Alego merezonuj czynie.

•Małoż "bogactw z mej łaski Dywan wasz nazbierał? 
Ktoż nademnie gorliwiej Rajasów  odzierał?
K to  wymyślał pozory łupienia bogaczy? -—
Ki ech mi jego sułtańska wysokość przebaczy»
J1 wszystko aobi© weźmie łaskawie pod krydkę! 
K tóryż basza piękniejszą dał mu faworytkę?
Od którego liczniejsze miewał konfiskaty!
W  moim baszostwię żaden Orek nieżył bogaty; 
taniałem przez gorliwość dla wysokiej P o rty , 
W ydawać na tamten świat bankierom paszporty; 
Jako uczciwy basza , jako wierny sługa , 

•Nieszczędziłem dla krnąbrnych pala i kańczuga; 
J  teraz -  by mi . jeszcze żałoysfał kaftarra? 
Miałbym go pour im petit betey ą  nie za sułtana.

M E C H M E  D.
.A le ja bym niesądziW podobne żądanie. . . .

Oto mi nie bałamuć, proszę cię mój Panie.
Pisz: ” Tertio! stańowozy warunek ugody: , l
„'»Gdyby się sułtanowi zachciało mej brody......
,, M.eóhrhed basza przysięga wraz na Alkoranie^ 

Ze i ćały mój Harem wycięty zosianie! V .. „

W  A S  Y .L  K A

O n ieb a !... .

\
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A L I B E K  da Alege. I j
rN a. prprokabcbq'it _ ęia. saajabs h»rcfasI •

m  e  e  H M E 'ix c  :?o x ii k ó ś  { in m tT  

Dlaczegóż tak srcgo?
, c ©iffitijsgoq otfab' s&m .

Przysięgaj,- tu romanse żadne ńifepomogą.4—=
{K ła d z ie  mu A lkoran.)  ̂ y-Wi ^  Wr% t\Kc\iBxrts ’Pi • v ? viM Pf £0 . ?3 D& *

P isz, lub cię każę „zdusić..... ,■
M E C H M £ D n. 3. oglądając się do koła. ^AxVt

xiibyti, ■ o i wagtest eńcEaóm widzę, ińeżarty.«*
fę ltyw w B i iiinlafc | 4 f-- * * r  ' 

Przj*iji8fk\ńv?$  lawami qjpiojs b y
 ̂ I I E C H M E D  obojętnie. *

■^L . Przysięgam. . . .  -
~ agofe ynt^tw 4 Ł. L * •' <dsi

tgnsoiiflk i idßrj floYĆT^Sęw układ zawarty!-:- 'i
■ W A S  IX ¿  A. ha stroni» do AlibekaV ' “ i!

Zginęliśmy* ■ Ai*% «u - Tucuą o§
A h  I B E K.

&{ elAr
PL i d  ha stronie do obojga.

. q  ffttśt «r» e^?oior *s,*£ tlifeco^
Ł zy wasze W tym potworze litości ni.ewklimćą; A 
Zejść mu z oczu ną chwilę, — Miejcie ufność w#*
ainaioJŁA i r i  s p . biHwy*/ *

Niemyslę ja  tu przy nim zostać nadaremnie:
{ fk o sy lk a  i Alibek odełiUU&a.)
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S C E N A -  V ;3 łtf*
CI¿ SAMÍ, BEZ ALIÉSKA I WAStLKI

' . M S G H M E f t
-« im m e « c  O e y a e w  x b a iw o q  jłm 

Lecz j#K£ti,l?ę(Izife Z resztą? »
A Ł X, <j '

•• bmVwMá v jo . Podpiáfc miiie i  kwita.
e  d . . . v

Ńie ba tym jeszcze koniec.. sprawa ńiepf%ybit&
TP«t ::>s ;ííiésoin #  aia ota  p t s a c . j  T y

* Ifwierdza się zá godzinę poddá ze skarbami. .i

; 8.y5L*~ „ a . frv|bi^L¿ -
Có nagle*, tó pó diable! zaczekaj rnon Arnú

^ > ' A ñ t  [Ó yktuje.]

„ Twierdza wóśrniń gódżibacli ódd&ną Być íbo^e* 
A  skarby prorokowi przez Ulemów zloźę, 

ii Jeźłi mi meprzebaczy. Jego Mość Sultaáska v,;
i  Ś !o b ó # &  • [  X)ó M ttK m cd U  g ro ż ą c  m u ,\  . j  ..'$£}&)-■

Piss, albo zaraá na pal) m ęw  o
MECHMSD. pisze  spiesznie.

%&>■ • Skoro Wola pańska!
f  T łh  stro n ić . ]

Kiézcb’Aczysz się z niemi.— mani Wyrok za pasemu
( Z a b iera  pismo i ' czy iii md ukłony g łębo kie. )

Skr »uczyłem -  a więc mogę powrócić tym czasem
ALI," 'kl oré mii H itcfirned, co fa ją c  się ku drzwiom, 

czyni pokłon y ; m ówi tonem grzecznym  á le  po  prostu h a tiz ó :

Proszę się ślicznie kłaniać Panu Cburszydowi.
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• S C E N A  VŁ
. A Lii PLIC..aa

' „ A L  I . . .u./.'
Jdż powiedz wszystkim, -  na śmierć niech, b|d% .

■ 4* . 3'*śb!^
P t l i

Panie dla twej miłości słodkoby umierać;
Ale po cóż tak zgubne układy zawierać? 
Poddawać się od razu na łaskę sułtana, t £c! *’$ [  
Co się w niczem nieróżrti od każdego Pana?

lak to zaś? mnie się zdaje że on mi przebaczy j 
Wszakże jestem niewinny:

. . P L I c. :> acr«ó? ot?
Co U tiiego żńaczy 

ISadużyć twej ufności, by cię dostać w ręce.^ 
:;Ś0tX ?/ÓmH A L I . '  • -A

Jak mu napowrót moje usługi poświęcę, 
Przyrzeknę podbić Greków zdradą niezawodnie £ 
To wiem źe mi łaskawie daruje me zbrodnie.¿sadj 

P L I Ć .
Przechylnego Ci słtigi nie^gardź Panie troską,
J pozwol liiechaj dumkę zaśpiewam wołoską; 
Dowiesz się z niej,jak u nas mniemają w.tej mierze* 
Usłuchać jej prawideł, radziłbym ci szczerze-

D U M K A .
. Łaska pańska , bystry koń y

Gdy maŚE tonąć, lepiej tonu 
A nieźądaj od nie; nic, v
Tak ci życzy wierny Pli<x
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Łaska pańska bystry k oń ,
Jak od złego od niej stroń;
Zbyt obieca, ~ nieda nic, 

i “j  ak doświadczył nieraz Plic*

Łaska pańska, bystry koń,
Kiedyś zbroił to się schroń;
Złamać sło w o -u  niej nic ,
Tak doświadczył nieraz Plić.

Łaska pańska bystry koń$ 
Niebespieczna jest jej dłoń;
Lubi. golić, po tem strzyć,
Ucliodź przed nią * radzi Plic.

A L I ,  po niejakiem dumaniu;
fraw d ę mówisz j lecz dokąd i jak iiiam uciekać?

X 16  X

S C E N A  VII.
ALI, PLIĆ, OMARi

O I  A R. >• ' > ■ '■ -'•< * ' t  > ' ‘ ‘ . ... , 5 , ’ if,
Zwycięzcy ośmiu gódziq niećhcą Panie, czekać.

» A L i i  gniewem.
Jak to mówisz zwycięzcy? któż ci to powiedział? 
Gdy zechcę, to im jeszcze rok tu będę siedział;

O M A R.
A więc z tą rezolucja*. . .

A L I , wstrzymując gniew.
Niecłi Będą cierpliwi

inaczej się strjumfertt żaden ttiepożywi.
Niech po ośmiu, godzinąęji Zgioszą .się ,z żądaniem..;
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O M A R.
Spieszę» •• •

A L  I. . , f.y
Jdż,~ my tu jeszcze aa chwilę zostaniem.

{Omar. odchodzi.)
V* *

S C E N A  VII.
A L i ,  p L 1 c*

... •' > . i *< A L  I.

Hadź mi jeżeli możesz, ~ boi ci przyznam sźczerżfc, 
Jż mnie diabelna trwoga w szpony swoje bierze. 
Teraż dopiero widzę, niema z czein żartować; 
Gdyby prZez fugas ąhiutas można się ratować,
Dałbym ci sto cekinów..

> • V;< ■ ’ .
f L I C  na strbtiie.

/. / i * / f • '/ •• ''"T 1 >  ̂ A
Co za skąpice podły!*»»

{n a  g ło s .)  . . .

Wznieś Panie dó proroka twoje czyste modły,
J  zrób co ci doradzę, -  jest sposób jedyny:
Mamy jeszcze dw.ie łodzie W "zatoce Janiny; 
Sypnij złotem, a wiernych znajdziesz jednej chwili.»* 
' A L I .
jakże kiedy tam Turcy wniść już potrałili?

P L I C.

Mybyśmy zważać mieli na ich rozum płytki?
[ Z  cicha , oglądając się (to k o ła .] ,

.Weźmiesz Panie na siebie strój Jzraelitki ;
i

X *7 X
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Przy upatrzonej chwili wyjdziesz za mną z wieży ..
O resztę się nieturbuj, -  ta do mnie należy. —
Kapry suitańskie złotem przekupić się dadzą , 
j  sarai cię w bezpieczne miejsca odprowadzą....

i * Ą a d  $ v m  a b  tM rM fc & o  e o n  io m  « . ’o i  i f a t  

Lecz czć mże ich przekupię ieśli wyjdę goły?.. .
. < P L It Bgoioini aDroii^aot t̂wa  ̂ •

W  złocie skarby zabierzesz -  srebra ukryj w doły....
A L I , ucieszony.

Muszę ci wyznać prawdę. -  Przezornością moją,
C6'większe kapitały na procentach stoją ;
Znaczną część mam w papierach angielskich li-»

(cliw iarzy, <
. Lecz gotowe ocalić, próżno ci się m arzy;

Jakim sposobem? kiedy? wreszcie to przebranie?..»
P L  I C.

Wszystko się dobrze uda, -  zaufaj mi Panie.
Tę* ęmneitabo '¿sani w og J

A L I ,  zmieszany.

Cóż o brodzie zamyślasz zuchwale?.—  
W olę rękę utracić. . . .

P Ł K .

Okryjemy w szale.
A L I .  , |Q

Mój nos wszystkim tak znany//. .tay/sfl yo / ^
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y S o iw s  snrn *x s? P Ł I C ,  j  j ***

•^śbgb ais' ofaujlesi«}’ oj ł Odmienić go można«
E ffo T IJW  rozgniewany. 9 v - ,*’v

Jak toT... mój nos odmienić? Co za myśl bezbożna! 
.Ejże bo pójdziesz na pal, ty konsyljarzu!
Mój nos ci zasmakował! O zdrajco! zbrodniarzu! 
Odwaga świętokradzka, szaleństwo młokosa, 
Wspominać o odmianie bas^owskiego nosa? 
Precz,... albo raz ostatni widzisz promień słońca....

P L I c.
«.arom ^ fió m o ś s s i l^  óófpww , • >
Racz mię Panie cierpliwie wysłuchać do konca. 
Z nosem jest rzecz najmniejsza. . . .

. A L I ,  porywa puginał.

Jak to poganinie!. .  *

P Ł I C,

Moim życiem zaręczam, źe Wam nos niezginie^ 
Ustrojemy go w inszy odmiennej postaci. <• .,T

A L I  łagodniej.

Ą więc zawsze ktoś z naszych i tak swój utraci?
p i. i c.

Nie Panie.«■..
A L I ,  obojętnie.

Dla czegóż nie? to rzecz bardzo mała, 
Gdyby nawet. W asylka oddać go musiała. .. 4

a *
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P, Ł. 11 C.

Tu innego potrzeba, ja mam taki właśnie----
A L  I > ściskając go , w rozumieniu ze chtie sobie dać nos Uciąc.

O teraz się dopiero przekonywam jaśnie,
Ześ godny mej przyjaźni, i najwyższej łaski. , .  
Dajźe go.... daj kochanku. . . .

£ , . P L  I C usuwając się.

Są na to dwie maski.*.

' A L I .

H ola?.. .. cóż to jest m aska?...
P L I C. :

Twarz naśladowana.
A L I .

Nierezumiem się znowu..

Wnet objaśnię Pana... 
Maska jest to płócienna twarz tak wyśmienita , 
Źe cię świat w niej niepozna, o imie niespyta. 
Kobietka przez nią, bóstwa przybiera postawę, 
Dworak filut, rycerza lubup ęgo sław ę;
Zły minister poczciwa, współobywatela:
Dumny satrap, szczerego ludu przyjaciela:
Sędzia wiernego prawu, skrzywd onycli obrońcę; 
Słowem dziś tylko maski nieużywa słońce. .. 
.Qyv Grek- coś go niedawno kazat cisnąę w morze; 
Dla tego , że ci prawdę powiedział w pokorze; 
Przywiózł mi je z Wenecyi ob swojego brata...
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A L I  och ło d n ęw szy  z gniewu.

A... teraz cię rozumiem.... i poznaję chwała!...
,i P L I C, z uirniephem i poufałe,

Jedna z nich, jest podobną do Pana...»
A L I  pom ieszan y., 1

Tym g o rz y .,.^
P L I C. v

Twój przyszły reprezentant.... na siebie ją włoży.
W  drugą ciebie u k ry ję ,,..

A L I.
Rób co chcesz w ostatku; 

Nagrody... pół cekina daję ci w zadatku. ...
PLIC, u uwając się na bok nieobce b ra ć , i mbwi na stronie.

Nędzny kutwo!... wybawcy szukasz w półcekinie?
( na głos do jłle g o -)

Nie... ia patryotyczną ofiarę z nich czynię! 
Uratować sławnego bohatyra ziemi,
Co w jednej części świata słynie dzieły swemi; 
O którym głośno druga przemawia połowa:

( n . s , )

Ze nikomu w swem życiu nie dotrzymął słowa . .
; { n .g . )

M ęża, co podziwieniem będzie przyszłych wieków:
(n. s. ]

Że przez skąpstwo i głupstwo nieuSzedł do Gre-.
(ków!,'V

f «• g - )

Baszę, który tak czule nieszczęśliwym sprzyjał!...
(«• ?■)

Kogo widział m ajętnym -to go napal wbijał!..
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X  2 2  )C . .  . - ,
X  A I  v v\\ v  •

( n- g -)
Co nikomu łaskawych względów nieżałował!

i l(n .  9.) i] -
Na każdy raz po pięćset kańczugów szafował!

(»• §■•]
Baszy, którego światło na Turków się zleje. ^ 1“;
Który do wiódł. . . ,

<72. S.)
Ze w strachu i mędrzec zgłupieje.

A L i.
Do^ć tego; -  jeśli zginę przez losy niestałe,
Ty mi dyplomatyczną napiszesz pochwałę.

( Qdchodzi. J

^  w Bssaa ń a j
^  tTO'.'- m«, ® ^

Pragnąć łotra ocalić -  jest to niegodziwie! ^
Lecz że przy nim kochanków dwoje uszczęśliwię,
Moj czyn, będzie rozkoszą prawego sumienia*
Jdźmy, niechaj ¿dopełnią resztę przeznaczenia,

D U M K A .
... .. D&O ¿T? O i S  ■■ ¿fi. 1£ *vrv- rf-v;. N

Mało dzis znaczy na świecie,
Dumie poświęcić człowieka; ►. r- *■
Nieraz basza przy sorbećie 
Dla niej się cnoty wyrzeka!
Lecz cierpiącym dać obronę,
Za pociechę w dobrym czynie;
Ach! to szczęście, dziś jedynie,
Nam prostakom zostawione! <

KONIEC AKTtT Igo. -

/
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B A S Z A  JANINY.
- o i m  Ol

Teatr wyobraża wielki plac w zaniku Jcifiny', Wieża 
warowna na prawej stronie widzieć Si£ daje; na lewej za
toka morska. Z okien u wieży wyglądają działa do goi owy.

S C E N A  PIERWSZA.
MUSTAFA, KAFFAR.

KAFFAR , 2 cicha do MUSTAFY.
Wiesz co bracie? źe trochę obawa, mih.e bierze,, 
Patrząc na tę w armatki przystrojoną wieżę?
Pan Basza co w niej siedzi, ma raptusy swoje, 
Mógłby razem z głowami sprzątnąć nam zawoje.

)  M U S/y A F F A.
Lecz jak też tego pana bogatego baszę,
Jaśnie wielmożny Churszyd puści w ręce nasze; 
Będzie się miał dopiero z pyszna ten Jegomość. 

K A F F A R .

Jabytti ż jego żonami rad zabrał znajomość...
ę f i ,  y  > . ! ' ' ? /  fT

Ja bratku mam apetyt większy na cekiny.. .
K A F F A R .  ^

Dobrze m ówisz..

S C E N A  II.
• CIŻ ŚAMI, PLIC.

P L I C  wychodząc ukradkiem z warowni, spostrzeżony od Tur
ków, zbliża stę do nich.

Dzień dobry.-P an  basza Janiny,
Okazując swą radość z zawartej ugody,
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X 24 X
Kazał mi kogo spotkam, z brodą czy bez brody,
Byłe do wojsk Suwaną miął honor naleźyć,
%a. to, ¿e innych tutaj potrafił ubieźyć;
Abym go |ym woreczkiem powitał łaskawie, 

tBez Żadnej pretensji.,. .
( Turcy się wzdrygają. ) ' ‘ 1

Niebądżcież w obawie;
KAFFAR przyjmując.

A le, bo nas chce może przekupić dlą siebie...
MUSTĄFa/ do K ą jfa ra ,

Niebierz, niebierz.. . .
1’ L i ę .

Bynajmniej, nie jestyy tej potrzebie. 
Nieboraczek, ma żonę, niech ją piorun trzaśnie!
W tę chwilę z jej przyczyny zachorował właśnie!  ̂
Pokochał się w bankierce z państwa Jzraelu; 
Jritrygąntką dopięła, na nim swego celu,
Ze do proroka wiary przypuściwszy podłą,
W ziął z nią ślub — i z tąd całe umartwienia żro-

« ( d*0- 
Ta to furya piekielna, łakomą, zuchwała,
Przeciw sułtańskiej mości baszę buntow ała!..,
Gdyby nie jej łakomstwo i chciwość na zyski;
Nasz Pan, ta dobroć sama, czuły na utyski,
Co serca grurit najlepszy posiada w udziale,
Sprawiedliwy , bezstronny, myślący wspaniale;
Człowiek co się nazywa bezinteressowny....
Którego żaden widok nieujął zyskowny ; # . ,
Co mówię! zawsze biednym poświęcał się tkliwie.,

K A F F A R ,  który w zią ł pieniądze.

Dpprawdy?,.. Cp za szkoda!. . .
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y B o id  s a d  y s c  MUSTAFA Jo K af/ara.

Bardzo ci się dziwię 
Że dajesz zaraz wiarę co ten »mały piecie;
Ali jest'oszust,« jakich niebyło na śvviecie ! 
Tyran, zdzierca, przewrotny, łakomszy od wilka, 
Golów ci kark nadłamać za cekinów kilka.
Tak wszyscy utrzymują co go doświadczali... 

K A F F  A R.
Jednakże. t . .

M U S T  Ą F A , złośliw ie. e w p

Każda liszka swój ogonek chwali,
P L I C , daje mu drugą k)e*kę z pieniędzmi.

Ależ bo to złość ludzka----
MU6TAFĄ biorąc pieniądze.

Prawda... złe języki.. , ,
P L  I C , przyśw iadczając.

Zazdrość... a j ". j , iłitoissiwiłitŁ
K A F F A R .

Nienawiść. ..
, s ; . M U S T A F A .

, Podstęp . . .  • '>
K A F F  AR.

|iA«ys ąn ,p8o.w_mj) ,-o/v Niższe urzędniki.. , 
M U S T A F A .

Co to w imieniu wyższych rabują lud prosty., ,
....ynwosaoaaiftheg A # #  ArtR..̂ i« oo sfewotsD

Oj! dla tych bym panicz w nieżatował obloty.
łfio  ̂v/soq p t m  lęiw.óin ÓD

Bardzo mądre uwagi czynicie Panowie:
Na W ołosczyznie, takie o nich jest przysłowie*
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. D U M K A .

Gdy jaki urzędnik m ały,
Przyjedzie na C o m is s o r iu m  ̂ *
To primo: kosz wina cały. '
Musi stać w Laboratorium . . * ,

Z pięć cybuchów bursztynowych,
Tytuń co sam sułtan pali;
Przytym kiesa obrączkpwych, 
Jnaczej?.,. w łeb kijem wali!

Chcięjże boleścią przejęty 
Użalić się przed starszemi,
Zaraz pięćset basów w  pięty 
Dadzą ci na gołej ziemi,

A tak biedny lud wieśniaczy,
Skargi u nas mieni zbytkiem; 
Urzędnik się wytłumaczy,
Tyś zuchwalec! -  ruszaj z kwitkiem.

m u t s t a f a .
9 •  |Jak ten mały wybornie przekonywać umie.

K A F F A R .
J oraz nieźle śpiewa przy swoim rozumie.

( do P lic a , ]

W ięc twój Pan z tą Jejmością musi cierpic wiele? 
p l  l a

Niewystawicie sobie moi przyjaciele!
Od rańa do wieczora tak go wędzi, suszy,
Ze mu ledwie na głowie pozostały uszy! 
Żębyście ją wiedzieli co terą? wyrabia-*

X *6 X
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Do jakiego ją stopnia pożera złość babia?
Choe mu ocży wydra pac, źe się zgodził z wami : 
” Co? rzecze, ty z a w ij asz niir z tymi’ ihórzarui? 
„ Ty Śmiesz, mąjąc proch jeszcze, myśleć o pod-

tttunoiinota V i  w fT O w  >Notabene -c o  słowo, przy takiein kazaniu,
Na was niemiłosierne zelży w.ości miota:
Mówi, żeście nie wojsko , lecz nędzna chołota...

KAPF AR , z gni ewem.

O Allach ! czy bydź może? . . .
M U S T A F  A.

. Na proroka brodę,..!
K A F F A R.

Poczekaj ty przechrzcianko! wnet ja ci dowiodę 
Co znaczy nasza armjd! . . .

M U S T A F A .

Nasi Kalenrlrowie! 
Nasi Tym aryjoci, waleczni D elowie....

P h  I C przyświadczając.

Kawalerja na osłach!.. -  Lecz mnieby się zdało... 
K A F F A R .

Cóż?. . .
P Ł i  C.

Kiedy was się boję. . . .
M U S T A F A .

No, powiadaj śmiało.’ 
P L i  G.

Jabym to chciał naprzykład.. . .
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p • .sjMrol r»rf K Ą F F A R.

:  ̂(tcs ind J  i Wyłączaiąc baszę,
^ia yosatę każdej chwili masz gotowość naszę.

iSa^by njożna tę Jejmość.. . .
^  j f o 9jA.Ą. ftJM iW biA* U^afeiw

Pewnie rzucie wmorzą** , y 
p l i c.

Co zamyśl przewyborna?... i w jak dobrej porze? 
Ąłe nie . to rzecz trudna., tu nas kto zobaczy , 
Basza mnie zaraz na pal dekretować raczy.. . 
Tak blisko nieppdobna utopić nikczemną. . .
Lecz żeby też?... raczcie się porpzumieć ze mną... 
Będzieto czyn .. ..

K A F F A  R.
Sprowadź ją do nas... jak z niechcenia.morela Yo<jysfc-f/ ¿toi .iô uuuł jui r̂r

p l i e.
Lękam się .. ( Udaje myślącego. )

, Dajcie no mi czas do namyślenia, . . 
Tak?.,. N ie!- Acli!... btavis<imo to będzie paradnie! 
Jąk kąmień w wodę w rzucił- zginie i przepadnie. 
JPewnąż jest wasza łaska , iż mi pomożecie?... 

T U R C Y .
7i całego serca,. . .

P L I C .
Przednio... zemsczę się raz przecie 

Za kułaki, szturkan.eeJ  różne obrywki! . ..
Otóż wam teraz wszystko wyznani bez pokrywki. 
3VJain tu kilku przyjaciół rybaków nielada,
Jeden z nich łódź niezgorszą w satuce posiada... -
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Prawie teraz niedługo wypłyną na łów y...« 
Powiem, je j ,  że wasz Churszyd pragnie z nii|

* »¿«ąn ¿¿ówdłóm safiiTt ifrwrfo ^biifcfrofłifrwysK' 
Jak zejdzie -  tak w y ją  < ap! -  skoro na was imgnę* 
Mój pan właśnie tej chwili wpadł nieco w nialif-

(gnę. '
Co większa! zaniemówił.... przeszło od godziny.-**
P o r w a w s z y  ją. .

M U S  T  A F Ai 

Cóż dalej? . . *
P L l C.

Wiedz na brzeg Janiny.^*
l i  A F F A K. • ■ \,,s. ł■i

A jak wrzaśnie. . 4 ?
P L  I Ci 

Puginał milczeć jej nakaże, 
Drży na wspomnienie śmierci, jak wSzyscy zbr0-2

 ̂ dniarze.
Plemienia Jzraela thórzostwo jest godłem, 
Mnożyć się -  oszukiwać i uiiileiać podłem.

(s ły c h a ć  za sceną muzykę. ]. 
M U STAFA, du Plica.

LTchodź-nasz Feldmarszałek przybywa w te strony* 
Projekt musi na chwilę zostać odłożony.
Daj baczenie na wszystko -  pa trz , jak będzienj

( sami.. . .
P L I  C.

Do widzenia... już ja tu połączę sie z W am i.. , .
[ Odchodząc moun na stronie. )-s ... t ■

Poczciwi kochanko wie ni ep o mysią może,

X 29 X
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7j jaką tfoskoszą dla nich me Starania łbźę.
¿Ale nikomu słowa!.» aż się rzecz wykóna.

*'; fidiPl fooKICf ZiiJ A
*• .¿\ ¿ '  i
Ten chłopiec wart naleźyć do filutów grona. 
Żeby on tylko bracie niewywiodł nas w pole?

MUSTAFA, pokazując na swoją g łow ę.

Niebój s ię - ju z  ja jemu na to niepozwolę.

•aio i S C E N A  Iłl.
CIŻ SAMI. — Muzyka turecka gra marsza idąc na cze

le oddziału WOJSKA które maszeruje do kola i dalej pokazuje 
się MiiGHMJiD, otoczony przedniejszymi l  orkam i, za mm nie
siony triumfalnie CliURSZYD basza. — Później PLIC w oknie od wieży. . • i • • r •

- tt-l&iś*&'.f ' v.™7 N r  - ‘ w -  
Chwała tobie wodzu śmiały!
Podporo tronu Osmanów;
Gwiazdo Machometa chwały ,
Ozdobo naszych Hetmanów!. . ■ •

Świat niech wielbi twoje czyny, 
Zwycięzco baszy Janiny.

CIIURSŻYD, zstępując na ziem ię, zgrzany ledwie dyszy.
Ach! źe też każdy basza musi być o ty ły !...

[Ociera się szalem.]

Podajcie mi sorbetu- kaź Mechmedzie miły, 
Niech kilku kapitanów przyjdzie z chorągwiami,

[ skazuje siebie. )
Ochłodzić nas cokolwiek, wiuwając nad nami.

[ Staw iają mu sofę, na której siada i p ije  sorbet,, który mu, 
podano.)

Żeby zaś jaką zdradą niesŁrzelono z w ieży,

X 30 x
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Niech nas sobą zasłoni z dziesięcin źołniersry. 
W ybrać największych thórzów,bo się mocniej ścisną, 
A tak nipie zabezpieczą przed ręką zawisną. —

( P i je , -  kapitanowie przychodzą ze sztandarami i  chłodzą  

V/ÓJidił* 8 °  wiuwając nad nim)
[ C H O R j śpiewa znowu toz samo co na początku sceny. )

C H U R S Z Y D.

Osma godzina mija danego terminu.
Ten bezbożnik zuchwały, oddawszy się winu 
Zapomniał o umowie i drwi sobie może;
Lecz ja tu dumie jego wnet koniec położę...

MUSTAFA z głębokim pokłonem .

Był tu mały chłopaczek i zaraportował,
Ze basza przed godziną nagie zachorował. 
Dostał jakiejś maligny i oniemiał Panie. ..
A to wszystko.. . .

KAFFAR trącając go.

Ej, cicho niezgrabny bałwanie! 
Jaśniewielmoźny Basza sam się o tym dowie.

M E C H M E D ,  do Churszyda.

Niewiele nas obchodzi łotra tego zdrowie.
Ć H U R S Z Y D. *

Trzeba uradzić sposób jakim go sprzątniemy. 
Najprzód z nim* będziesz m ówił.. .

M E C l l  M E  i i .

Cóż? jeżeli nieiny?
C H U R S Z Y D ,  po niejakim namyśle.

Prawda.Lecz jak też zdrajca w. mniemanej słabości, 
Da ógnia Z pistoletu do mojej godności?,.."

■ -  (pije  i-podaje Medineedbun.) " *

•)( )(
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X & t
* ' ł5 ! ,  T C w yglądając oknem. ' ■ ■

ŚCó widzę? oni tutaj radę założyli? ** >'-'t ŚoJ  
T rr  eba na inrte miejsce wygnać ich tej chwili;.. 
Mój plan poszedłby na nic... napędźmy un strachu;

• ( kryje się. > &♦>
i. j, v M E C H  M-E 2> napiwszy Się ma&i do Ckurszydai

Przypłacił by nam srodze stvójego zamachu!
"  C H U R S  Z Y i).

Dziękuję za tę łaskę jak mi w łeb wypali.. .
M E  C Ił M ED wpadajuc w zar-ił.

Natychmiastbyśmy zdrajcę w sztuki porąbali. ; ;
C H U R S Z Y D ,

Cóż ztąd, gdybym ja zginął?.'.;
M E C  II M fi  D.

śmierć taka riieplamą 
dostałbyś pochowany jak wódz z hortoratiii; 
Twoje zwycięzkie półki okryte żałobą----

C H U R  S Z y  D.

W olę ja, źe ty basżo zastawisz mnie sobą;.;
M E C H  M E D  na stronie.

Biedny thórz!. . ; ,  •
[na głos do Churszyda z po szanowani eiń."J

Zawsze chwały szukam w posłuszeństwiej  
Zatym. . . ;

C H U R S Z Y D .

Wiesz, jak nielubię by d i w niebezpieczeństwie. 
[Słyckai strzelanie z dział i bębnienie zu sceną.}
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. X 33 x
ĆUtlRSZYt) tryutd, się nagle i  kryje się pomiędzy kołnierzy.

Cóż to? czy jaka zdrada'?...« Mdło ©i* mdło. «*>
M E C H M E D  i  inni oficerowie.

iUitóeijg mi Do broni!... oM
CtłURSZYD do Mechmeda udając śm iałego*

Czekać, czekać, powoli, kto W Panów goni?. .  *
,[ z cicha. |

Niech się przecięć oddalę na miejsce bezpieczne!
( głośnot)

Po oó ta prędkość?-Mimo serce me waleczne* 
Jakoś mi się tej chwili zrobiło niezdrowo...
Ze muszę trochę spocząć... Ty bezwarunkowo* 
Zastąpisz nas Mechinedzie jeżeli Wypadnie. * - 

M E C H M E D .
Kozkazy twoje wodzu wykonam dokładnie....

C H U R S Z V D.
Sztabs aptekarz, dla naszych walecznych rycerzy. 
Opijum po sto kropli niech zaraz odm ierzy.. . 

E L I C  w ygląda oknem<
Jeszcze s ą ? . . .  ‘

( odchodzi)
MECHMED < do kołnierzy stojących W głębi z le iy k ą i W któ~ 
tej baszę przynieśli.

2a tryumfalną zbliżcie się kalesząm. 
Kacz Partie wziąśdź.. , .

£ Znowu strzelanie i bębnienie o p o d a ły
CHURSZYD, który m ia ł ju z  wsiadać , nagle odskakuje i kry-  

j e  się między kołnierzy . . > . C

E j, nie, nie ja wolę pójść pieszo.«*
M E ę  .H M E D. r r y  .

hęcz jesteś trochę sła b y .« ,.i ^
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}{
C H U R S Z Y D .

Jiiż mi len ie j. . .
[ Odchodzi prędko, chyłkiem  pomiędzy kołnierzami i za nim 

i wszyscy. ] • f >:

S C E N A  IV.
MUSTAFA I KAFFAR na straży, późnie} PLIC I  ALI, 

przebrany za Jzraelitkę.

MUSTAFA.
Bracie!

Nas tu widzę obudwu poświęcono stracie 
Pan basza umie sobie uczynić wygodę,
A juk my z wy ciężę my, on weźmie nagrodę.

K A F F A R .
Wypłowiałe uwagi czynisz mój kochany,
Tym sposobem od wieków wsławiają się pany.

[ spostrzegając JPlica. ]

Ale otoż i m ały. . .
P L I C  prowadząc za rękę Alego.

Tuk śliczna Rebeko, 
Churszyd chce was potężną zaszczycić opieką, 
Mianować Sukcessorką tego buntownika.,..

MUSTAFA słysząc to.

O co za filu t!. . .
PLIC, sprowadzając A la go n ib y-z  uszanowaniem.

Niechże Fani Dobrodzika...., v
(Schodzi na d ó ł z baszą , prowadząc go wciąż za rękę, i szep

ce mu do ucha. j  . . .  ■;

Czyń Panie lekai opór.. . .

)( 34 )(
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MUSTAFA do K a ffa ra  ■

Widzę Jejmość nasza, 
Jeszcze ładna i pulchna , gdyby jaki basza.. . .

P L I  0 do Alego na głos,

Jedną z wdów najbogatszych będziesz Pani w
(ś wiecie!

(  M iga na Turków.)

Za pozwoleniem bracia... a czy też niewiecie, 
Jak prędko tu przybędzie Pan Churszyd... .

M U S T A F A .
Za chwilę...*

PLIC uprowadziwszy nieco w g łęb  sceny A leg o , szepce mu do 

ucha, p ó y in  miga na T u rkó w , aby mu pomogli uprowadzić 

go nad morze,

Dalej ży w o !!!.,.
A L I  udając kobietę».

Ach ! . .  *
{ Tutcy chwytają A leg o , P lic  im podaje Szal aby mu ua ta zat

kali , sam leci na brzeg i w ręce klasku.)

PUC do A lego , który się niby chce bronić.

Próżno dajesz opór sile .. . .  
Musisz ginąć zdrajczyno, buntownico mściwa!

A L I  wydobywając przez zapomnienie swój naturalny g l 08 
z pod szalu.

Ach!
PLIC przestraszony.

Milcz.
MUSTAFA zdziwiony.

Co za głos........

)( 35 )(
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PLIC , pomieszany migając- r,a nich aby go ciągle straszyli śmiercią.

' Otóż i statek przybywa...,
( Statek w ypływ a .z m ałym  żaglem .)

Dowiedz się jakie losy przeinaczył ci Ali:
Chce on, ażeby wszyscy diabli cię porwali!-. .. 
Musisz tedy natychmiast popłynąć na rnorze,
J z kamieniem u szyi -  w skrusze i pokorze 
Na łono Abrahama ruszać bez odwłoki;
Gdzie wszystkie jzraelskie siedzą obiboki, 
Kąrcznjarze i lichwiarze , oszusty , szachrajej

Opychając Alego na łó d ź . ]

A czosnek i cebula życia im dodaje!
( Udając ze jeszcze czegoś zapom niał, mou/i 

do majtków którzy chcą odpływ ać.)

Zaczekajcie ry b ac y ...,
MUSTAFA, do P lica.

Żywo , bo czas krótki.. . .  
P L I C .

Cierpliwości... mam jeszcze sprawunek malutki.
( n. s . )

Teraz tylko pieniądze... i po interessie•
Niechaj go potym piekło kędy chce zaniesie!. . .

Biegnie do w ie iy  i  wynosi worek duży a w »%* ukryty inny 

wór z pieniędzmi.
S łych ac o po d a ł muzykę Turecką i bębnienie.

TUKCY, razem na P lica .

Sp iesz  się? • • .
P L IC , dźw iga, aż się zgina.

Zaraz, . . .
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X  -57 )(
i.*»**»* * * 1 • ^

Cóż to jest? • .. •
. Ubwio<j. u«Nifo ^  ^ r \  śfeieitM 

‘ Kamienisko w w o rzę .,..
{JVa majtków woła z daleka, niemogac udźwignąć w orka.\ . l

W ten sak ją zawiążecie i wrzucicie w morze.. . .
MUSTAFA widząc ze P lic  z trudnością dźwiga mniemany 

kamień.

S tó j,-m y  ci pom ożem y,...
P U C .

Proszę was... bo padnę.. .
( Pochwytują i  wnoszą na siatek. )

Giń teraz!........
( D aje znak żeby odpłynęli i  pełen  .radości stawa na środku 

• sceny zostawiwszy Turków w g łę b i .)

O dzięki wam nieba wielowładne!.... 
W ięc moi kochankowie są uratowani.

( A li odpłynąwszy od brzegu, daje znaki wdzięczności P lico- 

cowi, Turcy obadwa to widząc w ołają na niego:)
K AJ7FAR do P lica ,

Patrz! p a trz !! . . ,
M USTAFA, z podziwieniem.

Ona cię żegna??...
TLIĆ z szyderstwem kłania się A l  emu, który zaraz polem niknie 

ze sceny.

Kłaniam się Asani.. .  •
(n a  stronie. ]

Niech teraz o swą przyszłość tyran się nietrwoży, 
Ma ty le , że gdzie zechce to seraj założy:
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W  Neapolu, Madrycie, Paryżu, Londynie!
Tu dzierżył niewolnice, — tam znajdzie boginie*

KAFFAR 7.bh ’ząjqę się do P lica.

Ale ja się za ciebie ¿dźwigałem nieznośnie,
Kto wie, czy ztąd na plecacli garb mi niewyro&nie?

M U S T  A F A,

Żałuję tej żydzianki... bo przyznajmy sami,
2 e to plemię ma wiele pokrewieństwa z nami;
Ta rzetelność,poczciwość, pobożność, przebiegi,.

KAFFAR do P lic a ,

Uznaj sam światłe myśli mojego kolegi!,.*
M U S T A F A ,

Po co nam też to było słuchać wiercipięty?. . ;
K A F F A R ,

Czy niemógłby z nią statek bydź jeszcze cofnięty?
[ J d ą  vci brzeg i w ołają :)

Panowie!.,, hej'., słyszycie!,..
PLIC , wstrzymując ich.

Wzięliście cekiny?,,*
K A F F A R ,

Jak ie?..  *
M U S T A F A ,

Gdzie?. • .
KAFFAR obłudnie.
Śniło ci się ,.. ,

P h  i  C.
O podłe Turczyny!..,, 

Chętnie teraz jednoczę z waszem zdanie m aję, 
Że niczem się od krymki nieróżnią zawoje.

n . s .
Dalej w nogi! i milczeć do sposobnej chwili, , ,

Ucieka.

)( 38 )(
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S C E N A  V. ; -77

c iź  sam i, prócz p l ic a . .*
M U ST a F A , oglądając się.

Uciekł?
K A F F A R  z podziwieniem niezgrabnóm.

A pocóźeśmy głupcy go puścili? . . .
, trnSB ymfpr, ' M u s T A F A.

Trzeba nam się z nim było trochę potargować. ; ; 
K A F F A R .

T y pięknie po piewczasie umiesz rozumować.. • 
M U S T A F A .

Ach! ja na gorszą teraz myśl przychodzę jeszcze«.
K a f f a r ,  przestraszony.

Mów . , .  powiadaj.. . .
MU STA F A.

Śmiertelne przechodzą mnię dreszcze.’; 
K A F F i R .

Niepojmuję.. , ;  ,
MU s T Ą F A  załamując rąk. 

Dopierobyśmy się Spisali....
K A f  F A R , drżąc coraz mocniej. 

Dręczysz m nie..
M U S T A F A , ,

Tą moderną) gdyby też był A li?..* . 
K A F F A R .

Na proroka!. . .
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M U S T  A P A ,

Tak bracie,., mnie się wszystko zdaje,,» 
K aFFAJI ,  pełen złości i rozpacz/* 

Żeśmy oba dobrane capy i mazgaje,,.,
M U S T  A F A,

Głuppy jakiej #W*at nieznał, ,,q w o$tw sk lb td s f f l 
V' *; ;;;sw4og eisbiti ob O0.s^

Niezgrabnej bałwany,
O przeklęte łakomstwo!. , .

M U § T A F A , rozumując*. ;
Tak to mój kochany,

Gdy się człek nienamyśii i niezastanowi, • ,  
Eozum.Jl, t 2 n  ':l MHąHM- M a z

J i A F F A E,

Już nieczyń dłużej krzywdy, rozumowi* 
Zawsze o nim wywodzisz reje od stworzenia.. V

M U S T A F A .

Oba niemamy sobie nic do wyrzucenia.. *
K  A F F A R.

Jak nam tu z tego teraz przyjdzie Się wywinąć,*.?
M U S T A F A ,

Oskarżyć tego zdrajcę,,.
K  A F F a R.

Milczeć! . , ,  albo zginaj? *# 
M U S T A F  A. .

Je§t£ę| ty pewnym siebie?.., i ja lsb ę ^  i
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k ą f f a r  f  z szyderstwem,
. # - *T .

M U S T A F Ą ,

O ja r ę c z ę , V
R A F F A F .

tlzbrójźe więc w odwagę twe serce zajęcze 
Milczeć do ostatniego niech będzie gotowe.i,

-  -  s t a r a , ■
O tak!.,,chociażby nawet ucięto mi głowę..»

KAFFAR,  patrząc za scenę.
Cicho, —

S C E N A  VI.
ciź s a m i , - c h u r s z y d , mechmed  z dawnym
orszakiem, z drugiej strony wychodzi z wieży 

• , /
OMAKj  nieco później.

»fiinoąiow m e c h m ed  do Churszydd,
Tego strzelania ja sam niepojmuję.

ęHURSZYD, zastawiając się Mechmedem od strony 
wieży.

Może nam nową jaką zasadzkę gotuje
M E C H M E D .

Nie , ją tak źle niemyślę, -  warownia jest nasza,
OM a r  p o k a z u j ą c  s i ę  z  w i e ż y  i  z o s t a w i a j ą c  brat 

Tnę o t w o r e m s c h o d z i  n a  dół, c z y n i  głębokie 
u k ł o n y  C h u r s t y d o w i .

Panie! ponieważ nągle zaniemówił basza,
J Siedzi otrętwiaiy, prawie bezprzytomnyj
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Przeto jego powiernik, na traktaty pomny, 
Odważam się* Janiny otworzyć wam bramy...

C H U .R 5 Z Y D.
Bq też już dla was nadto cierpliwości mamy! 
Gdyby jeszcze minuta- na wojsk moich czele...

MECHMED, obłudnie do O mar a.
Przyznaj, źe nasz wódz w sobie ma dobroci wiele.

ChMAR, obłudnie z pokłonami.
Wspaniałomyślność jego sławną jest na ziemi./;

C fl U R S Z Y D.
Dam jej najlepszy dowód z skarbami waszemi;
Wskaż mi gdzie śą -  przeciwnie zaraz cię nauczę!

OM A R ,  składając mu pęk kluczy.
Jaśniewielmożny baszo, to są od nicli k lucze...

C H U S Z. Y D.
Przed wszystkićm trzeba mi tu Alego sprowadzić,

(n. s. )
Chcąc się dobrze obłowić, muszę go wprzód źgła-

( dzić.
( do Mechmeda. )

Jako basza trzytulny, -  czy tam zdrów, czy chory, 
Chcę a?eby należne odebrał honory.
T y Mechrnedzie dobrawszy orszak przyzwoity; 
Dasz mu dowod źe umiem poważać zaszczyty 
Jakie lubo niegodnie , posiadał tak długo ;
Dość źe Sułtańskiej Mości buńczucznym był sługą.

OMA R z poszanowaniem.
Becz.. . ,

)( 42 )(
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/

/
C H U R S Z Y n.

Niech mnie nikt nieuczy, bo ja wiem eo robię, 
Wprawdzie winienbym srogo postąpić z nim sobie, 
Za rozmaite finfy jakie mi w yprawiał;
Za sidła, które na mnie dzień i noc zastawiał; 
Że walcząc przeciw niemu z męztwem i zapałem, 
Jeszcze się ani razu dobrze niewyspałem!
Ale on i tak dosyć będzie miał za swoje, 
Niepragnę krzywdy jego, o skarby niestoje.

Jdźcie, niech dwór Alego, przyjdzie za nim cały, 
Wszystko!,, co mu służyło do zbytku lub chwały, 
A  mianowicie pełny młodych dziewcząt Harem!—« 
Szkoda że sułtanowi meprześlę go darem ; 
Przysięgi na Mechmedzie wynurzonej gwałtem, 
Sarn Mufty niepotraf. znieść pod żadnym kształtem; 
Wszystko według jej brzmienia w pień wyciąć

(należy.
(n .s .)

Tym lepiej, bo niebędzie świadków mej kradzieży, 
(n, g .)

Słyszeliśmy że rzadkich piękności miał kilka, 
Między niemi, ma jakaś celować Wasyłka.

O M a R  z  nieśmiałością,
A w'ięc głowa Alego?..-,

CHUBSZYD z pychą.
Milcz, niempwię z tobą, 

Za nadto jesteś niską wrzględem nas osobą. 
Jdźcie.

O M a R  na stronie odchodząc za Mechmedemą 
Teraz już widzę co się tutaj święci.

( Mechmed, Omar i część orszaku idą dq w ieiy .)
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S C E N Ą  VII;.
CHURSZYD, DWAJ TURCY na straży i RESZTA 

-  ORSZAKU,
CHURSZYD na przodzie sceny. 

Nakoniec czyste nasze przygotujmy chęci. 
Poruszmy naraz wszystkich wybiegów sprężyny, 
W ystaw m y sobie całą moc skarbów Janiny,  
Rozniećmy ogień żądzy do lubej chapańki, 
Niechaj nam drapieżności otworzą się szranki!, . 
Krótko a węzło warto , rzecz ukartowana: 
Postanówmy na dudka wystrychnąć sułtana? 
Okraść go do szeląga, obedrzeć, oszwabić ,
Nic niestawić na kartę, i cały bank zabić.

Tak, skarbów jakie znajdę po dumnym satrapie, 
Nikomu niędam r u s z y ć s a m  wszystko zacapię. 
"Daremnie wielki W ezyr ,  M ufty, Reis Effendy,
Raczą sobie ze złości szarpać rewerendy,*
Próżno wściekać się będzie izba rachunkowa,
Że jej się niedostanie obrywki połowa;
Pfoźno będą biórowe ujadały pieski , 
Rozlewając po stołach atrament niebieski; 
Odgłos pokątnych szemrań wcale mnie niestraszy! 
Powiem, żem nic nieznalazł po ro z w io z ły m  baszy, 
A  sułtan głową jego ukontentowany,
Przyśle mi najbogatsze szuby i kaftany,

( słychać muzykę grającą marsza. )
O radości! już pewnie Alego prowadzą,

S C E N A  VIII.
CHURSZYD BASZA, MECHMED, POSTAĆ ALEGO, 
OMAR, WASYLKA , ZAIRA, ALMEYDA, ELlSTA, 
AMBEK, N1EWONICE, PLJC. TURCY na straży. 

OEFICEROWIE I ŻOŁNIERZE TURECCY. 
Parada wychodzi w tym porządku: Naj

przód idzie muzyka, —- za nią dwóch setni-
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ków niosących \ trzy buńczuki baszy Janiny % 
za niemi idzie sztandar z banderą portową Janiny# 
Dalej Wasylka i A Ubek w smutnej postawie^ 
za niemi z gołym mieczem, Omar: za Ornat em 
trzy zony A lego: Z a ira , Almejda i Elista} 
da.lej Niewolnice. Dopiero czterech Turkówt  
niosą w ogtomnem krześle przy kry tem wspa-" 
nialym dywanem , Alego baszy postać, w końcu i- 
dzie Mechmed ze swoim orszakiem. Cała tct 
parada obchodzi do koła scenę, dopiero net 
skinienie Churszyda, stawiają postać Alego net 
środku i czterech Turków z karabinami naje- 
ionemi do n ie j , jakby za najrnniejszem skH 
nicniem przebić go chcieli. -  Muzyka marsza‘ 
g ra , dopóki wszystko niestanie w porządku* 

Cały Harem czyli seraj Alego stawa p o-  
/ lewej ręce sceny,- nad wszystkimi Ornar z go- 

łym mieczem. Wszyscy powinni mieć głow y  
schylone.- Wszy stkie kobiety są zasłonione w o ala
rm długiem i po kostki.
CHURSzYt), wczasie parady do Mechmeda krży~ 
czy, aby był usłyszanym mimo grającej muzyku
Niech go w pośród bagnetów przeciw, ndmpos&dzą!

( Siada na sofie , Mechmed przed nim stoi.)
Jako kryminalista zdradą znamienity,
Jeżeli ręką ru szy , ma być wraz przebity! —
( Mechmed stawa przy Churszydzie za którega 
tenie się chowa, r  rozmawiają w sekrecie po-i 

> między sobą , radząc ja k  przebić baszę AlegoJ 
c# widać po poruszeniach i wskazywaniu na 

puginał.

X 45 X
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Iplić, którego zatrzymują dwa Turcy na straży.
( Rozmowa ta dzieje się. z cicha. )

Czego chcecie ?
K A F F  A R.

Twe szczęście że tu jest Pan A li , 
Bo byśmy tu waszeci inaczej witali. *»

P L I C»
Albo co?. * w

M u s t a f a »

Sądziliśmy że w owym ubiorze.»* 
p L i c»

ja  za ttic niezaręczam.». wszystko to być może^
J przestrzegam was wcześnie abyście milczeli.. .  *
( Turcy obadwa usuwają się od niego jak. oparzę* 

ni i drżą od strachu.)
KaFFAR do Mustafy.

/
On zapewne z szatanem tajemnice dzieli.». i 
Nic na nas nieuwaźa...» musi mieć przyczynę., f

K A F F A R »

W ięc cicho.».
w a s y l k a  do Alibeka płaczącego przy niej•

Ach! z rozkoszą cbok ciebie zginę.». i
FhiC na stronie , patrząc na Wasylkę i Alibeka,
Niezdołałem ich przestrzedz -  ale nic nieszkodzr, 
Będą żyć i uciekać na ukrytej łodzi,...
Wszystko pójdzie wybornie».,*

( wskazując' na 2Ch Turk4w.)

X 46 )(
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)( 47 )(
A panowie sami 

Zarrtiast nam tego bronić, muszą uciec z nami. 
Pieniędzy mam dostatek -  trzosik pełen złota.. ,Ą
CHURSZYD. do Mechmeda na głos, wskazując 

na kobiety.
Któraź jest rniędzjr niemi ta piękna istota,
W asy ika z wdzięków sławna, dziś biedne otworzenie? 
Żal mi, iż jej smutnego losu nieodmienię j 
Przynajmnej chcę ją w idzieć..,.
( Mechmed odsłania je j  twarz i pokazuje Chur- 

-  szydowi. )
A?.i,, wcale do rzeczy. . ,  

Szkoda, szkoda dziew'czyny... godna jest mej pieczy* 
Ale ten barbarzyniec, ten człowiek zazdrosny, 
W raz z sobą niszczy różę piękniejszą od wiosny.

\ ( ż  dumą ale zawsze ukrywając się za Mechme-
d a, mówi do postaci sllego.

A coź Panie tfzykiłny, rabusiu portowy? 
Siedzisz teraz w postaci głuchego niemowy?
JSli trzech nieutniesz zliczyć, -  ni gęby otworzyć? 
Niezeclicesz źe przedemną dumy upokorzyć?..* 
Myślisz że cię się boję?

( chowając się za Mechmeda. )
Spróbuj.. .  rusz no dłonią. . . .

( wskazując żołnierzy. )
To mi zaraz na miejscu legniesz pod ich bronią! 
Siedzi sobie jak trusia, -  ktoby poznał baszę?

( groźnie a lękliwie. )
O dosyć nam jużW Pan nadmuchałeś w kaszę! 
Dziesięćkroc liczniejszego zbić innie tyle razy?
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X 43 )(
Niedbać na ustawiczne pogroźki, rozkaży? 
W szyscy którzy się takiej dopuszczali zbrodni, 
Razem z tobą na palu ukarania godni.
Lecz nie tak mam złe serce jak się zdaje tobie! 
Głowę ci tylko u tnę- więcej nic niezrobię. 
Srogością , okrucieństwem , niezmaże mej sławy, 
Gdy skassujesz w traktacie artykuł nieprawym 
Oddający twe skarby Ulemów zyskowi!
Milczysz?

( do Mechmedct* )
A więc pozwala, kiedy nic niemówi; 

Tak przynajmniej od wieków prawo się tłómaczy.
( Bierze od Mechmeda pismo, przemazuje coś, i 

podaje mu na powrót.)
Kiech to który nasz adjunkt j)rzepisZe inaczy.
CMechmed daje jednemu z Turków, który siada 
na ziemi, przypisuje czemprędzej na kolanie, 
podaje Churszydowi, który tym czasem mówi 

do Omara wskazując Alego. )
Ponieważ ten jegomość nauce niesprzyjał,
Bó w szkołach tyTko' bąki po ulicach zbijał} 
Zamiast pilnować książki, bilarów pilnował} 
j  nic się w kaligrafii nieexer cytował',
Podpisz go więc Ornarze... *
( Ornat podpisawszy na kolanie, składa w ręce 
Churszyda , który daję takie podpisać Mech• 
tnedowi, i potem obraca się do postaci Alego.}

A teraz do reszty 1 
Znudziłyby cię dłuższe łajanki i beszty,
Mój- Panie et ccflera!-N iechże zatem skruchą 
Wzniesie ku prorokowi złego w tobie ducha. *.
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( Daje znak Mephmedowi aby go przebił, a sam 
się chowa za inszych.)

Żałuj żeś go obraził...
MECHMED który się czaił do postaci Alego, rap

tem w niej topiąc puginał mówi'.
Giń ż woli sułtana!

( Odskakując z pomieszaniem.)
Co widzę! wszakże to. jest figura wepchana!...
( Powszechne zadziwienie. —  Cfrursżyd się zry

wa i przystępuię do postaci Alego.) ‘r
C H U R S Z Y D (przekonawszy się. )

Na brodę Machometa i ńa wszystkie brody !
M U S T a F a  na stronie do Ha/fara.

Niezwiodły mię domysły!...
K. A F F a  R do Mustafy z cicha.

Gdzież na nas dowody?.. 
Udajmy ze o niczem niewierny iia świeeie.y.

O M a  R do Mechmeda i Churszyda. |

Jakimźeby sposobem?..* chyba żartujecie!..*'“
( Radopć FPasylki i Alibekai tudzież wsstyst* 

. kich kobiet Alego.)

c h li K s ż  Y D do Otnara.
DostaW mi go natychmiast, lub cię na pal wbiję!..*

O M A R , wskazując Mechmeda:
Mogęż ja  brać na siebie faCyendy czyje ?

X 49 X
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».T'Sî'Vm m e  c h m e û .

Zdrajco! ty mnie posądzasz ?...
’'ęnapZ o& I b ©tjMi A R. . i

Sam niewiem co czynię.« 
Lecz może się gdzie schował -  to ilara tu niezginie..

c h u r s z y d ,  rozpaczając.
Uęiekł, zapewne uciekł— inaczej nieSądzę !...

(n. s.)
Zginąłem... jeśli z sobą zabrał i pieniądze...

( n . g . )
Gdzie są ci, co go mogli ocalić zbrodniarze! 
Albo cały mój korpus w pień wyciąć rozkażę!.«

M E C H M E D.

Jdźmy szukać tyrana...

C H U R S Z Y D  do Mechmeda.
Ty ruszaj na czele/

(d o  innych. )
W y  otoczcie mnie zbrojnie...!

M E c  H M E D do żołnierzy.
Dalej przyjaciele.

( Część żołnierzy otacza Churszyda, który 
okazuje obawę iśdż do Wieży. Mechmed. do
bywa szabli i biegnie naprzód prowadząc z sobą 
Omaręf. Wszyscy tłumnie spieszą za niemi tak 
dalece, że tylko W asylka , Alihek , PLic i 3 . 
Turcy' dawni od s traży , zostdią się nd scenie.)
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)( 5 i  )C
c h U R s z y  d odchodząc:

Niechaj na gwałt we wszystkie, biją tarabany!
( Bębnienie i trąbienie trwa a i do Sceny Xtej 

. - ąle nieęo o podał, )
K&m£X'A:{;.n msti oł -  Ł* #«!'>« ę;e ©iom soeJL 

S C E N A  IX,

w a s y lk a ,  a l ib e k ,  p lic  , 2 . t u r k i  na straży. 
( Scena odbywa się w nagłem poruszeniu i o-*- 

bawię, )

K A F  F A R do P lica , z trwogi drżący. j 
Cóźeś ty najlepszego zrobił mój kochany ?...

w a s y l k a »
Jak to?.„ miałieby Ali?....

a l i b e k ;
Mów....

", P L  1 C.

• Uciekł..;
M U S T A F A ,

* O Nieba!...
T u r c y  oba razem,

Zdrajco / - , ,
. P b I c. . .

Czasu drogiego marnować nietrzeba. 
Uchodźcie razem z nami jeżeli żyć chcecie!...

4*
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w s z y s c y  prócz Plica.
Gdzie? dokąd?..,

P i. I c.
Dalej zamną... a wnet się dowiecie...
W A S Y L  K A.

Co chcesz czynić?...
a L I B E K.  I
Niebaczny !... 

t u k c  Y. razem.
O biada nam biada!,

P L i c.
Słuchajcież mnie i pójdźcie., żal tu nic nienada..

( Patrząc za kulissy. )
Żagiel już rozwinięty— wiatr pomyślny wieje...'.

W A S Y L K A.
Miaiyżby nieba twoją uiścić nadzieję!...
Lecz moje towarzyszki...

* P L I C.
Nic im się niestanie...

Ali żyje , ą zatem...
A L I B E K.

Słuszne domniemanie..;
K A F F A R.

Uchodźmy... już ktoś wraca...
P L i c.

Za mną..,
A L I B E K,

W ielki Boże!..;
W  którejż ci stronie świata dzięki moje złożę!.., 

( Odchodzą zą kulisy na praipo.)

X 55 )(
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S C E N A  X. ;

WSZYSCY prócz osób w poprzedniej scenie 
żon Alego,
C H O R .

U ciekł! uciekł! chytry Ali!,.. 
Napróźnośmy go szukali. 

C H U R S Z Y D .  wybiegając nagle z wieży. 
O rospaczy o wściekłości,
Łeb sobie urwę ze złości!..,

C H O R .
U ciekł, uciekł chytry Ali b 

CHURSZYD i MfeCHMED, razem z niemi, targa- 
iąc się za brody.

Bóday go diabli porwali7...
M E C H M E D.

O jakże z nas zadrwił srogi,
Zabrał skarby i sam. w nogi!...

C H O R .
Smutny obraz naszej doli 
Powróciemy teraz goli!

CHURSŻYD i MKCHMED.
O spisku piekielnych jędzy,
Ni Alego -— ni pieniędzy!..

CHOR fi L B A llC Z  Y K O W , ]
Teraz powróciemy w nędzy 
Bez Alego i pieniędzy!

M E C H  M E D.
Łatwiej będzie sułtanowi, 
posłać za to głowę czyją...

O M A R na stronie,
Łotry na wszystko gotowi
Uciekam bo mnie zabiją.., {^UchodziĄ
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M E Ć H M E D.

Fraszki, bo fraszki o głowę 
Ale skądże wziąść gotowe....

C H O R  S U U O T O W ,
Jak nam niedacie pieniędzy 
To sob;e wojujcie sami;
My w niedostatku i nędzy 
Niepójdziern się bić z Grekami. 

eHUBSZYD który sobie targa brodę ciska za* 
wój j i depce go.

O rospaczy o wściekłości ,
Łeb sobie urwę ze złości !

S C E N A  XI. i Ostatnia.
C ii sami, W A S Y L K A  ,  A L I B E K  , PLTC i 2 .  
TU H KI, ze straży pokazują się na wysokości morza, 

P L I C ,  A L i ą i i K  i w a s y l k a  śpiewając zdała. 
Bądźcie .zdrowi! bądźcie zdrowi! 
Kłaniajcie się sułtanowi!..

W S Z Y S C Y .
Otoź jawne dzieło piekła!
J Wasylka już uciekła!

H U R S Z Y D.
Otwórzcie się teraz piekła !
Kiedy i ona uciekła!..

Wszyscy Turcy powtarzając to samo , w yryw ają  
sobie brody i rzucają się na ziemię. Chór 
powtarza ostatnią strofę, Zasłona spada,

K O N I E C .
I N S T Y T U T  

BADAKl .LITHPACK1CH PAN 
B I B L I O T E K A

00-330 Warszawa, ul. Nowy Świat 72 
Tal, 26-68-63'
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